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Budżet ministerjum spraw zagranicznych
Tylko referent I przedstawiciele B, B. zadowoienl - Polityka min. Becka dla kraju nie­

zrozumiała — Słuszna krytyka ze strony Klubu Narodowego
Warszawa. (Tel. wł.) W czwartek 

komisja budżetowa Sejmu przystąpiła 
do prac poświątecznvch i na posie­
dzeniu przedpotudniowem omawiała 
budżet ministerjum spraw zagranicz­
nych, a na posiedzeniu wieczornem 
ministerjum sprawiedliwości. Poseł 
Walewski, przedstawiając budżet 
min. spraw zagranicznych, stwier­
dzi1. że preliminowany jest w wysoko­
ści 40 miljonów, a mniejszy jest od 
budżetu zeszłorocznego o 27 tysięcy. 
Ze szczególnem naciskiem podkreśli! 
rozwój pracy eksportowej, działalność 
placówek konsularnych i gospodar­
czych.

— Zorganizowaliśmy — twierdzi 
mówca — i organizujmy nowe pla­
cówki konsularne głównie w krajach 
dalekiego wschodu, jak Chiny, Japo­
nia, Mandżurja i Australja.

Podkreślił doniosłość traktatu z 8 
marca 1934 r. o zniesieniu wojny cel­
nej z Niemcami oraz porozumienia 
handlowego również z Niemcami z 
dnia 11 października 1934 r.

Omawiając aparat prasowo-propagan- 
dowy, zwrócił uwagę, że dotychczas był 
on nastawiony na propagandę antypol­
ską, niemiecką, a gdy ta ustala, praca 
stała się intensywniejsza na terenie 
propagandy kulturalnej i gospodar­
czej. W dziedzinie stosunków praso­
wych polsko-francuskich w roku u- 
bies-łym sytuacja wykazała specjalne 
krytyczne nastawienie w stosunku do 
Polski.

W roku ub. bawiło w Polsce prze­
szło 600 dygnitarzy, z tego 60 francu­
skich, 17 angielskich. 44 amerykańskich, 
67 austrjackich i 107 niemieckich itd. 
Specjalną pieczołowitością cieszyła się 
opieka nad emigracja, zwłaszcza w dzie­
dzinie kulturalnej i gospodarczej. Co do 
wydalania robotników polskich z Fran­
cji. to rząd polski czuwa nad tern za­
gadnieniem i nie dopuści do wykroczeń 
przeciwko uprawnieniom, uzyskanym 
dla robotników polskich.

Szkolnictwo polskie cieszy się rów­
nież gorliwą opieka władz rządowych. 
Liczba szkół polskich zagranicą jest ni­
kła. ale ilość dzieci polskich wzrasta. 
W Stanach Zjednoczonych języka pol­
skiego uczyło się 359 tysięcy dzieci, a 
we Francji ponad 27 tysięcy. Pomyślnie 
rozwija się harcerstwo na emigracji, 
osiągając najwyższy rozwój w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie jest około 60 tys. 
harcerzy. W pracy nad' młodzieżą jeste­
śmy świadkami żywiołowego odradza­
nia się życia narodowego w młodzieży 
na wychodźtwie. W tym roku Świato­
wy Związek Polaków organizuje spe­
cjalny kurs wiedzy o Polsce oraz wiel­
ki zlot miodzieży. W ciągu lata nastą­
piła także konsolidacja gospodarcza 
przez stworzenie związków poszczegól­
nych fachowców.

Wiceminister Szembek u- 
zupełniał wywody referenta Walew­
skiego. podkreślając poszczególne ustę­
py i dodając dane cyfrowe.

Poseł Piotrowski (P. P. S.), 
stwierdził, że polityka zagraniczna 
min ®8C^a jest dla kraju niezrozu­
miana. zwłaszcza wobec ostatnich roz­
mów w Rzymie i zapowiedzianych roz­
mów w Londynie. Bez przesady moż­
na powiedzieć, że niema kraju w Eu­
ropie, w którym polityka zagraniczna 
byłaby jak u nas osłonięta tajemnicą 
Co do emigracji, to widzi mówca zao­
strzenie kursu przeciwko emigrantom 
i dlatego rząd powinien obmyśleć spo­
soby ratunku. Zwrócił uwagę na fun­
dusze specjalne, które od szeregu lat 
stanowią nietykalną cyfrę przeszło £ 
milionów złotych. Co d szkolmctw., 
to w St. Zjednoczonych prow.uj/.*

wielką akcję wynarodowienia młodzie- 1 
ży nietylko przez czynniki handlowe, |

Nie wszyscy pokładają nadzieję w
Poseł Zieliński (Klub Narodo­

wy) Po poruszeniu kilku zagadnień 
budżetowych zwrócił uwagę na traktat 
z Niemcami. Nie wszyscy pokładają 
w nim nadzieję. Jako przykład mógł 
służyć przedewszyśtkiem Gdańsk. 
Krzyżują się interesy polskie i nie­
mieckie. Senat gdański rozwiązał 
stronnictwa polityczne. Uznano w 
Gdańsku, że rewolucja narodowo - so­
cjalistyczna obowiązuje w Gdańsku 
wszystkich obywateli. Lotnicze towa­
rzystwa w Gdańsku weszły w skład 
organizacyj lotniczych Rzeszy. Poli­
cja gdańska otrzymała niemieckie 
mundury i uzbrojenie, ale reakcja na 
te pociągnięcia ze strony M. S. Z. nie 
nastąpiła. Wprawdzie zawarto ukła­
dy z Gdańskiem, ale nie potrafiono 
sprostać zadaniom, jakie się tam na­
sunęły. Układ zawarty między że­
glugą polską, a kompanjami ham- 
burskiemi, oddał w ręce niemieckie 
linje komunikacyjne między Gdynią a

Laval referuje radzie ministrów
Sprawa rozbrojenia odbije się ytośnem echem w Genewie

Paryż. (PAT) Na w’czorajszem 
posiedzeniu Rady ministrów min. La­
val złożył sprawozdanie z przebiegu 
obrad rzymskich. Jak donosi prasa, 
min. Laval udzielił szczególnie wyczer­
pujących wyjaśnień w sprawie proto­
kółu francusko - włoskiego, dotyczące­
go rozbrojenia. W związku z tern zło­
żył również sprawozdanie z prac komi­
tetu wojskowego, który obradową! pod 
jego przewodnictwem, premjer Flandin.

Min Laval zaznaczył, że bawiący 
wczoraj przejazdem w Paryżu mini­
strowie angielscy Simon i Eden upo­
ważnieni zostali przez rząd W. Bryta­
nii do przedstawienia w Genewie spra­
wy stabilizacji ?brojeń, biprąc pod uwa­
gę obecny poziom zbrojeń niemieckich. 
W sprawie tej oczekiwana jest żywa 
wymiana poglądów na terenie genew­
skim, Poważne decyzje i inicjatywa w 
*vm względzie, jak zaznacza prasa, bę- 

mogiy być powzięte dopiero po rewi-

ale także niestety, przez sfery kompe­
tentne.

traktacie z Niemcami
biiskim i dalekim zachodem, jak gdy- 
byśmy po to budowali port gdyński, 
ażeby najważniejsze arterię przekazy­
wać zachodniemu sąsiadowi. Bierności, 
którą MSZ stosowało do zagadnień pol­
sko - niemieckich i odwrotnie, należy 
przeciwstawić niezwykłą energię, którą 
rozwinęło w stosunku do Czechosłowa­
cji. Jak gdyby na dany sygnał zgóry 
rozpoczęła się kampania przeciwko Cze­
chosłowacji w obronie tarnteiszei mniej­
szości polskiej. Należałoby się za-tano- 
wić. która grüpa ludności, zamieszkałej 
zagranica, za-ługuie na większa onieke. 
czy mniejszości nasze w Czechosło­
wacji czy w Rzeszy N.endeckiej

Przewodniczący Byrka: Panie 
Pośie. czy nie zgodziłby się Pan. aby 
o polityce zagranicznej nie mówić na 
komisji budżetowej, zwłaszcza wobec 
zapowiedzianego exposé min. Becka.

Poseł Zieliński: Chcę się zasta­
nowić, jak funkcjonował aparat M. S.

pod n°wyni pol­
skim transatlan­

tykiem
Ilustracja nasza 
— do korespon­
dencji na 2 str. — 
przedstawia gru­
pę robotników 
włoskich pod ka­
dłubem ostatnio 
spuszczonego na 
wodę polskiego 
transatlantyku. 

Fot. Szparkowski

zycie Flandina i Lavala w Londynie, co 
lak wiadomo, nastąpi 20 stycznia.

Paryż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi: Rada Min, zaaprobowała n- 
klady zawarte w Rzymie i upoważniła 
min. Lavala do wniesienia do Izby od­
powiedniej ustawy ratyfikacyjnej.

SIMON I EDEN W PARYŻU
Paryż. (PAT) Min. Simon oraz 

lord Eden, udający się do Genewy, przy­
byli wczoraj wieczorem do Paryża. Po 
obiedzie, wydanym na ich cześć w am­
basadzie brytyjskiej, udali się w dalszą 
drogę do Genewy.

Przewodniczący Senatu 
francuskiego

Paryż. (PAT) Na przewodniczą­
cego Senatu wybrano sen. Jeannenaya
216 głosami na 234 głosujących.

Z., czy mam prawo mówić w tych gra­
nicach? , ,Przewodniczący Byrka: Pan, ja­
ko były dyplomata, sam znajdzie naj­
lepszą drogę, jaką należy obrać z tego
miejsca . ,

Zieliński: Jaka grupa, mniej­
szości polskiej w Czechosłowacji czy 
w Niemczech, zasługuje p- większą 
opiekę Z sprawozdania rady organi­
zacyjnej Polaków zagranicą widać, ze 
sytuacja ludności polskiej jest niezwy­
kle ciężka. Mimo to nie słyszeliśmy o 
wydatnej pomocy ministerjum, gdy 
chodzi właśnie o ludność 'polską, za­
mieszkałą w Niemczech.

Nawiązując do pobytu w Warsza­
wie ministra Louis Barthou zaznacza 
mówca, że nie dość umiejętnie trak­
towano naszego sojusznika i krytyku­
je naszą taktykę dyplomatyczną w 
pakcie wschodnim.

Przewodniczący Byrka ponownie 
prosi, aby mówca ograniczył się do 
spraw budżetowych.

Zieliński: Czy mam to uważać za 
odebranie mi głosu?

Byrka: Jeżeli się Pan przygotował 
do przemówienia na inny temat to 
istotnie muszę prosić o przestanie.

Zieliński: W tych warunkach zrze­
kam się głosu.

Poseł Rozmaryn (Koło żydow­
skie) zwrócił uwagę, że ostatnia umo­
wa z Niemcami postawiła naszych 
eksporterów w sytuacji bardzo trud­
ne’.

Poseł Zachajkiewicz (U- 
krainiec) poruszył sprawę terorn so­
wieckiego w stosunku do Ukraińców.

Poseł Tomaszewski B B. 
bardzo obszernie dotknął zagadnień e- 
migracyjnych i stwierdził- że układają, 
się one w sposób jak najlepszy. )

Poseł Trąmpczyńśki 
o traktacie mniejszościowym

' Poseł Trąmpęzyńsk i (KI. 
Nar.) domagał się wykształcenia praw­
nego dla pracowników min. sor. zagr. 
i przy tej sposobności poruszył zagad­
nienie traktatu o mniejszościach naro­
dowych. Oświadczenia z dnia 22-go 
września w Genewie o niehonorowaniu 
traktatu o mniejszościach nie uważa 
marsz Trąmpczyńśki za krok złv ale 
iyż przed latv fi domagał sie tego sa­
mego. tylko nie w tvch warunkach 
crawnych. tembardziei bowiem, że trak­
tat o mniejszościach nie obowiązuje 
nas ze strony prawnej. Jest to sprawa, 
która poseł Trąmpczyńśki poruszył już 
na łamach „Kuriera Poznańskiego" i 
„Orędownika“. W roku 1923 oświadczył 
7 trybuny, że nas nie obowiązuje trak­
tat. nie jest bowiem prawnie uznany. 
Każdy układ iest wtedy prawomocny, 
leżeli jest przez wszystkich, którzy go 
zawierają, podpisany ’ ratyfikowany. 
Tymczasem traktat jest dotąd przez 
Stany Zednoczone nie podpisany i tern 
samem nie może on być uważany za 
obowiązujący.

Po wystąpieniu posła Trąmpczyń- 
skiego dzisiejszy sekretarz generalny 
Ligi Narodów Avenol zwrócił się li­
stownie do władz polskich o niepodno- 
szenie tej sprawy i ówczesne M. S Z. 
przychyliło się do jego prośby, ale to 
w niczem nie zachwiało zasady.

-«-*•> pusvi ivi i e-
dziński, stwierdził, że polityka 
zewnętrzna rządu ma całkowite uzna­
nie i poparcie B. B., który uważa ja za 
zgodną z interesem Rzeczypospolitej 
i odpowiadającej godności narodowej.

Poseł R y m a r domagał się ujaw­
nienia traktatów naszych zawartych 
z Gdańskiem.

Poseł Hołyński odpowiedział, 
ze sprawę tę wyjaśni przy budżecie 
ministerjum skarbu.

krótkich wyjaśnieniach wice­
ministra S z e m b e F a i referenta 
paño0’ (w^ budżetem MSZ. wyczęr-
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„Koncert nad koncertami
(Od władnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“!.

Zamieiciwsiy swego czasu opis 
snuszcsniB na wodę nowego pol­
skiego transatlantyku. podojemy 
dziś nadeszła z opóźnieniem ko­
respondencie. opisującą ostatnie 
gorączkowe przygotowania do uro­
czystego aktu „chrztu1 statku.

Wenecja, w grudniu. 
Dziwnię wygląda, dla człowieka Pół-

noęy, potężna konstelacja Oriona, syno­
nim wyiskrzonego nieba styczniowego, 
rozpięta pad morzem adriatyckiem, od 
którego nśwet teraz, w nocy, ida ku 
nam ciepłe powiewy.

Auto drży rytmem motoru, a nasze 
serca — emocją. Co. tu obwijać w ba­
wełnę! Jesteśmy szczurami ladowemi, 
a ta dla nas pierwsza, jest dla Wło­
chów 209-tą uroczystością! Mieliby 
więc pełne prawo traktować ją z całko­
witym spokojem. Tymczasem jest iqa- 
czejl Nawet szofer, który prowadzi na­
sza „Lancię* z maestria wirtuoźa, gra­
jącego „Walca minutowego“ Szopena, 
też jest zdenerwowany!

Nie musi więc to być rzecz znów tak 
całkiem prosta... Trema rośnie, czuje- 
rtiy chłód, pomimo, iż jest zupełnie cie­
pło...

Nareszcie przyjeżdżamy. Jest godzi­
na jedenasta w nocy, a na stoczni ruch, 
jakby to było południe. Niestrudzony 
Zoncadą oczekuje nas przy wejściu. 
Idziemy oczywiście wprost do statku. 
Widok imponujący!

W kilka godzin później, przy oełnera 
słońcu, oglądaliśmy wspaniale wyreży­
serowany ceremoniał właściwej uroczy­
stości, ale to, co ukazało się naszym 
oczom w mroku nocy, rozjaśnionej 
światłem reflektorów, przeszła wszelkie 
oczekiwania!

Kadłub potężnego wieloryba ginął w 
nocy, z której wyłaniał się ku dołowi, 
tężejąc w sile naświetlenia miniowa­
nych boków, ażeby u ziemi, pod brzu­
chem, rozpalić się pełnią drgającej czer­
wieni.

Kontrast mroku z tern skupionem w 
dole światłem jest tąk silny, iż wydaję 
nam się, iż nie żelazo mamy przed sobą, 
lecz jakąś żywą materię. Może to istot­
nie jakiś potwór morski wyrzucony zo­
stał na ławicę piasku?.,.

Wokół statku ruch i gwar. Czarne 
sylwetki robotników, o wydłużonych 
cieniach, to schodzą, to wchodzą na ru­
sztowania. Każdy z nich trzyma potęż­
ny miot w dłoniach. Niektórzy, usta­
wieni parami, opierają ręce na tara­
nach, które spoczywają na żelaznych ło­
żyskach...

Nagle, przez powszechny rozgwar 
przebija żałosny dźwięk trąbki!

Zwracam głowę ku niemu... Tam, 
wysoko, na podium, gdzie jutro stanie 
matka chrzestna, usadowi! sję. jak ka­
pelmistrz, strażak w hełmie. Na głowę 
jego spływa snop światła z reflektora. 
Jest on teraz głównym mistrzem cere* 
monji.

Powtarza sygnał. Wszyscy milkną. 
Zapóźnieni biegną na stanowisko. Po 
chwili wszyscy zastygli w bezruchu. Od 
d?ioba okrętu, ag ku potężnym jego 
śrubom, oddalonym o kilka zaledwie 
metrów od morza, ustawili się czterema 
rzędami nowożytni cyklopi.

• M

Dwa rzędy sa niewidoczne. Gdyż 
skrvłv się w głębi pod kilem statku- a 
zadanie ich będzie polegało na tern, aże­
by „podbijać" wbijane od zewnątrz kli­
ny. Jest ich dwustu. Drugich dwustu, 
po setce z każdej strony, w odstępach 
półtorametrowych, dzierżą* oburącz po­
tężne kafary.

Trzeci sygnał...
Sylwetki drgnęły, kafary wolno po­

ruszyły się...
I oto teraz jesteśmy świadkami dziw­

nego widowiska! Coś pośredniego po­
między jakimś tytanicznym koncertem 
a... lekcją tańca!

Tam. w górze, doświadczony trębacz 
oodaie ton i rvtm. Przysłowiowa mu­
zykalność Włochów święci triumf zu­
pełny. Każdemu uderzeniu trąbki od­
powiada rytmiczne skłonienie się sze­
regu wsłuchanych robotników. Dźwięk 
trąbki nabiera siły, ruchy śtąją się żyw­
sze, aż wreszcie trębacz zadmie z całej 
siły! Gruchną kafary, a z głębi ruszto­
wań zagrzmi, iak jeden, dwieście mio­
tów

Teraz już wszyscy walą! Z całej si­
ty. Głuchy dźwięk zabijanych klinów 
zlewa się w jedno z metalicznym dźwię­
kiem trąbki....

Koncert nad koncertami!
Tylko Mickiewicz znalazłby odpo­

wiednie słowa, by opisać to, na co pa­
trzymy w tej chwili,..

Młoty grzmią. Tarany suwają się 
miapCwo. Pracą .wpada W rytm auto­
matyczny. Trąbki już nikt nie słucha. 
Ale trębacz czuwa. Muzykalnem uchem 
chwyta moment, kiedy omdlałe zmęczeń 
niem ramiona poczynają słabnać.

Uderza znowu w trąbkę, umyślnie 
wypadając z rytmu. Ale grzmot tara­
nów i młotów jest tak silny, że nikt nie 
usłyszałby go. Przewidziano to Po bo­
kach statku czuwają itjni trębacze. 
Podchwytują alarm, usłyszany z góry. 
Wtórują mu. Jest to znak, aby zwolnić 
uderzenia, Grzmot przycicha. Znowu 
wszyscy słuchają, tym razem kwintetu 
trębaczy, którzy rozkołysaną falę mło­
tów ściszają, łagodzą, kolysza do... wy­
poczynku. Spoglądam na zegarek...

Upłynął kwadrans. Pięć minut pfze- 
rwy.

. . Krótką, chwila wytpbnieWą pozwala

Nowa secesja w Chadecji
Trateoh postów wystąpiło s klubu i utworzyło nową partję

W ar Sza w a. (PAP). Posłowie Bit- 
ner, Bogdanowicz i Czescik wystąpili 
z klubu Ch. D i Utworzyli nowy klUb 
pod nazwą „Chrześcijański Klub Bu­
dowy". Członkowie t6go klubu Opubli­
kowali równocześnie oświadczenie, w 
którem stwierdzają m. in, że nie mo­
gą zgodzić się na faktyczne urzeczy­
wistnienie w organizacji chrześcijań­
skiej demokracji zasady wodza i że 
pfzćz to Zmuszeni są do utworzenia 
odrębnego klubu i stronnictwa, pozo­
stając wdernytpt dawniejszym politycz­
nym i ideowym zasadom Ch D

W oświadczeniu, które złożyli sece- 
sjoniści, podają, ?e nie godzą się jako

uprzytomnić Osobie ogrom pracy, jaka 
będzie dokonana w ciągu tej nocy.

To. na co orzed chwila patrzyliśmy 
z zapartym oddechem, ów niesamowity 
koncert, który ieszcze teraz dźwięczy 
mi w uszach- powtórzy sie za chwilę i 
trwać będzie z krótkiemi przerwami do 
czwartej nad ranem

Wówczas klinv zostaną zabite na ty­
le, iż będzie można wyjąć ostatnie bale 
rusztowań. Wyjmowane drzewo, zgnie­
cione olbrzymim ciężarem, zalegającym 
na rtlęm przez długie miesiące, zwol­
nione nagle będzie rosło w oczach 1 
pęczniało

Schodzimy w dół- zagłębiamy się 
pod rusztowania. Nad głowami nasze- 
mi lśpi Czerwienią dno statku. Jutro 
o tej porze, tulić się będą dc niftgo ftut- 
tł di marę...

Dotykam płyt stalowych z uczu­
ciem, jakiego doznaje dziecko, któremu 
pozwolono zbliżyć się do czegoś bardzo 
cennego i bardzo tajemniczego. Spoglą­
dam po twarzach robotników, uderza 
mnie to samo, z czem spotykam się w 
Monfalcone na każdym kroku: Delikat­
ne rysy, bystre, mądre i pCgodne spoj­
rzenia. W praęy ich nie czttć rozkazu, 
ani przymusu.

Afera wycieczkowa w Łodzi
Polska Agencja Telegraficzna po- 

daje: W dniu 5 stycznia r.b. żandar­
meria wojskowa wpadła na trop nad­
użyć, popełnianych zapomóćą dokę- 
mentów wojskowych przy organizo­
waniu wycieczek do Zakopanego w 
czasie od 22 grudnia 1934 r. na szkodę 
kolej państwowych. Zandarmerja 
aresztowała tego dnia na dworcu 
Łódź — Fabryczna funkcjonariusza 
związku rezerwistów st, sierżanta Ma- 
dońskiego i w czasie dochodzenia 
stwierdziła, że poza wymienionym 
brali udział w organizowaniu wycie­
czek: kierownik agencji wycieczkowej 
w Łodzi Majer Zeide, spólwlaściciei 
tej agencji i były prezes okręgowego 
związku rezerwistów Hipolit Piątkow­
ski oraz redaktor niedawno zgłoszone­
go tygodnika „Głos kupca i rzemieśl­
nika chrześcijańskiego“ — Edward 
Kowalski.

Wobec stwierdzenia udziału osób 
cywilnych w aferze, źandarmer.a 
zwróciła -".ę do cywilnych władz śled­
czych, poczerń prokurator śądh okrę-

demokracji na faktyczne istnienie or­
ganizacji Ch. D, jakkólwiek pózostają 
wierni za>a.iotp politycznym j ideo­
wym Ch D Nowy klub oświadcza, że 
będzie stal na stanowisku opozycyj­
nym i będzie się przeciwstawia) wszel­
kim poczynaniom szkodliwym i 
sprzecznym z ideałami prawdziwego 
chrześcijanina. Klub będzie walczył o 
ducha i kulturę chrześcijańską w Pol­
sce, o prawo narodu do stanowienia o 
swoim losie, o wolności i prawa Ko­
ścioła, świętość rodziny i małżeństwa, 
i o zapewnienie pełni praw obywatel- 
»kich oraz wzrost warunków bytu ma- 
tęrjalnego. (w)

Bawiliśmy w fabryce dpść długo, cho­
dziliśmy tu j owdzie. W towarzystw« 
dyrektorów i sami. Ani razu nie sły­
szałem kłótni łub tak powszechnego 
„gdzieindziej" wymyślania,

Wszyscy wiedzą, co robić. Nie i«U. 
to bynajmniej ową przesadzona orga­
nizacja pracy". przypominająca musztr? 
żołnierzy. Robotnicy pracują ciężko- ale 
z miną, jakby rozgrywali partję koszy­
kówki...

Rozmyślania moje przerywa grzmot!
Nie słyszałem sygnałów trębacza, 

nie słyszałem pierwszych łagodnych 
uderżeń, Chwytających rytm, duśźa mo­
ja dała się raz ieszcze porwać owemu 
przedziwnemu urokowi, jaki na każde­
go Polaka wywiera czarowna ziemi» 
włoska swem słońcem, niebem, włnem-

I pracąl

W kilka godzin później, ci sami ro­
botnicy, którzy pracowali przez cała noc, 
orzeźwieni jedynie świeżym wietrzy­
kiem porannym, grzmieli z pełnej 
piesi:

„Gięyineżza! Giovińezza!...,
Gdy statek nasz sunął w morżeiH 

Dr. LECH NIEMOJEWSKI-

gowego w Łodzi zarządził szereg rewf. 
zyj, w których wyniku aresztowano 
Kowalskiego, Zeidego i Piątkowskiego. 
Po przeprowadzeniu dochodzeń wstęp­
nych, sędzia śledczy w dniu 8 stycznia 
r b. zastosował jako środek zapobie­
gawczy w stosunku do Piątkowskiego 
i Kowalskiego areszt bezwzględny, 
Zeide odpowiadać będzie z wolnej sto­
py, Względem Madońskiego wojsko- 
wy sędzia śledczy również zastosował 
areszt.

Dochodzenia prowadzone są przez 
prokuratora wojskowego oraz proku- 
ratora sądu okręgowego w Łodzi. 
Szczegóły dochodzeń ze względu na 
dobro śledztwa trzymane są w ta­
jemnicy.

(O sprawie tej donosił wczoraj nasz 
korespondent łódzki, podnosząc, że 
sprawa ta narobiła „sanacji" wielkiego 
kłopotu. — Przyp. red.)

Zwolnienie z aresztu
Pab ja n ic e. (Tel. wł.) Wda', u 

wczorajszym zwolniony został z aresztu 
prezes Stron. Narodowego kol. Kuśini- 
der Stanisław, który odsiadywał karę 
7 dni aiesztu za to. że w święta wielka, 
nocne ub. rok pełnił w kościele św Ma­
teusza straż przy grobie Chrystusa, w 
mundurze Stron. Narodówego.

Bilans handiu zagranicznego 
Przywileje dla Gdyni

Warszawa, 10. 1. Według zesta­
wień statystycznych bilans handlu 
zagranicznego Polski na grudzień r. 
ub. przyniósł saldo dodatnie w wyso­
kości IG.293 tysiące. Za cały rok ubie­
gły 1934 saldo dodatnie wyniosło 
178.280 tysięcy, (w)

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
gwiazdy filmowej

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

36)
— Nie gub się w detalach. I cóż 

owa wdowa ga.owa? Patrzcie pań­
stwo, co znaczy trzymać w ręku tom 
poezji. Ja już mówię do wiersza! O- 
wa ... wdowa... gajowa. — Świato- 
pełk byl szczerze zdumiony.

— Owa wdowa, — ciągną! dalej 
Leoś, — miała hożych cór dwie sztuki, 
platynową blondynkę AUnę i kruczo­
włosą Balladynę, typ urody meksykań­
skiej Pewnego razu przejeżdżał przez 
las bogaty arystokrata, hrabia Kirkor. 
Zmuszony do dłuższego postoju defek­
tem motoru ... Ach, nie, mostek się 
załamał, skutkiem czego Kirkor po­
czuł się zmuszony do noclegowania w 
chatce, w następstwie którego to wy­
padku wszyscy sie w sobie nawzajem 
zakochali ..

— To znaczy, wdowa po Kirkorze, 
a...

— Ależ, wujaszku, mówiłem już, iż 
wdowa była bardzo stara!

— W starym piecu djabel pali, mój 
drogi, ho, ho, iak pali! Jeżeli autor 
„Balladyny" nie wyzyska! tego mo­
mentu, to ja go wyzyskam. Rywali­
zacja matki z córką to będzie bardzo 
pikantne i kasowe!.,. Lecz jedz da­
lej.

— Nie mogąc się zdecydować, któ­
rą z cór wdowy wybrać zą żonę, Kir­
kor spuszcza się na los, na przypadek 
i śpiewa tak ■ •.

— śpiewa? Więc komedja muzycz­
na? Ależ to świetne! To dziś publicz­
ność lubi najbardziej!

— Śpiewa, powtarzam, taki kuplet: 
„Matko, w lesie są maliny, niechaj idą 
w las dziewczyny Która więcej malin 
zbierze, tę za żonę pan wybierze".

— I teksty już gotowe?! — Myśl, 
że wobec tego nie będzie trzeba anga­
żować Wlasta do układania tekstów 
piosenek, że zaoszczędzi to wytwórni 
paręset złotych, usposobiła światopeł- 
ka nader przychylnie do Juljusza Sło­
wackiego. — To się nazywa solidna, 
przedwojenna robota... Ale ci nie 
przeszkadzam, Leoś, mów dalej.

— Balladyna miała kochanka, Ali­
na nie. skutkiem czego zdołała napeł­
nić swój dzban malinami w rekordo­
wym czasie, bo tamta była zajęta. Co 
stwierdziwszy, Balladyna wpadła w

Itaką złość, że na miejscu zasztyleto­
wała siostrę, a zwłoki... jeżeli pamię­
tam, zakopała, czy też wrzuciła do

rzeki. Z braku Aliny Kirkor poślubił 
Balladynę i zawiózł ją do swego zam­
ku. Tamże przybywa nieco później jej 
matka, której się wstydząc spowodu 
złe maniery, Balladyna każę ją uwię­
zić w wieży, następnie zaś oślepić 
Kirkor wyruszą na wojnę, a Baiiadyna 
zostaje kochanką komendanta zamku 
von Kostry<na i ma mieć dziecko.

— Spowodu von Kostryn, czy mąż?
— Niestety, szer direkter, —- wtrą­

cił OdoronO, — wieszcz JuljńSz za­
pomniał rozstrzygnąć tę arcyważną 
kwestję w sposób nie budzący wątpli­
wości.

— Więc ja ją rozstrzygam na ko­
rzyść von Kostryna .. Dalej, Leoś.

— Von Kostryn zbuntował się 
przeciwko Kirkorowi, wybucha wojna, 
Kirkor ginie, a Balladyna, nie chcąc 
dzielić się berłem królewskiem z von 
Kostrynem, truje go na śmierć. Po ko­
ronacji odbywają się sądy, Baiiadyna 
ma sądzić zbrodniarza, którym ona 
jest sama, o czem nikt nie wie, na jej 
szczęście. W czasie przewodu sądowe­
go na skutek zastosowania przewidzia­
nych ówczesną procedurą tortur, u- 
miera matka Balladyny I gdy po raz 
trzeci Balladyna wydała wyrok śmier­
ci na siebie, ginie z porażenia elęk- 
tryemego piorunem, właśnie uderza­
jącym w jej zamek, niewyposążóny w 
piorunochrony ... Skończyłem

— Alina. Kirkor, von Kostryn,

wdowa, — iiczyi na palcach właściciel 
wytwórni, — oraz Balladyna, razem 
pięć trupów. Hm, dużo za dugo, jak 
na muzyczną komedję. Trzebąby 
wskrzesić co najmniej...

— Panie Stillwasser, — odezwał sią 
reżyser, — pan niewątpliwie prze? 
przeoczenie pominąłeś całkowicie waż­
ną rolę króla-pustelnika.

— Słusznie, jego też powieszono.
•»- Więc jeszcze szósty trup Za du­

żo! Publiczność dzisiejsza nie lubi ta­
kiej mordowni. Na jednego nieboszczy­
ka mógłbym przystać chętnie, ale o 
sześciu ani słyszeć nie clicę.

— Doskonale pana rozumiem, szer 
direkler, jednakowoż się musimy li­
czyć z prasą i z cenzurą Znowu sroto- 
wi nam zarzucić . . brak pietyzmu dla 
arcydzieł literatury i tern podobne ko- 
pałki-oszałki Dlatego o redukcji ilo­
ści trupów do jednej sztuki ani ma­
rzyć nam nie wolno...

Po bardzo zawziętej kłótni, v\ któ­
rej wzięli udział wszyscy obecni. §\\ ia- 
topełk i Odorono pogodzili «ię „kra­
kowskim targiem *. czyli na 50 pro­
cent To znaczy postanowiono uśmier­
cić trzech bohaterów’, a trzech ocalić 
i zakończyć film hanoy end‘em: Cięż­
ko ranna Alina wróciła do zdrowia u 
pustelnika, wyszła za Kirkora (który 
1uż owdowiał no śmierci Baliadynv 
i wraz z nim wstąpiła na tron „zęe- 
dowany" im prze« króla-pusteiniRa.
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Budżet ministerjum sprawiedliwości
Echa Berezy Kartuskiej - Mówca Klubu Narodowego o sprawach sądowych 

i wolności osobiste]
Warszawa. (Tej. wł.) W dal­

szym ciągu obrad komisji budżetowej 
potoczyła sję dyskusja nad budżetem 
ministerjum sprawiedliwości, Reie- 
rent poseł S e j d 1 e r (B. B.) podkreślił 
szczególnie unifikację w dziedzinie 
prawa sądowego.

Ludowiec Langer zwrócił się z 
apelem o przywrócenie pełnej nłezależ 
ności sędziowskiej, o amnegtję, o za­
niechanie nadmiernych aresztów pre­
wencyjnych i o umorzenie kar, nie­
słusznie nałożonych.

Bardzo mocne przemówienie wy­
głosił poseł Niedziałkowski z 
P. P, S.. który pominął nasuwające się 
kwestie, a dotknął tylko dwóęh spraw, 
charakteryzujących dzisiejszą sytuację 
w Polsce. Pierwsza to sprawa Berezy 
kartuskiej. Pozostawiając' na uboczu 
atropę polityczną, pragnął usłyszeć z 
ust miarodajnych, na czem polega uza­
sadnienie prawne samego powstania w 
Polsce obozów koncentracyjnych, Lu­
dzie oskarżeni o pospolite zbrodnie, 
nawet o wojskowe szpiegostwo, mają 
wszelkie uprawnienia, wypływające z 
prawa karnego, mają wszelkie możli­
wości obrony. Tymczasem powstała 
pewna grupa ludzi, która wbrew

KINO METROPOLIS
HALO — HALO

NASI MIL U SIN S CII 
W niedzielę, 13 stycznia, o g. 3 pop. 

REKORD WESOŁOŚCI!

PAT i PATACHON
JAKO BOHATEROWIE

, ♦ Bilety od 40 groszy * *

Faza:

Kalendarz izym.-kat.
Piątek: TeodozjuSź 
Sobota: Arkadjusz m. 

Kalendarz słowiański 
Piątek: Wrzesimii 
Sobota: Czesław 

Słońca: wschód 1.b$ 
zachód J6,Ol

Długość dp:a « godz o2 m 
Księżyca: wschód 10,23 

zachód 34-58
pierwśza kwadra c 22 godz.

Zebrania
Dziś o K ScdóliCja Pań Miejskich (sekcja 

apóiceetyCzno - pedagogiczna) w Do­
mu św Wojciecha, al, Marcinkow­
ski ego 22;

o 19.30 Tow. Śpiewu „Harmonja' walne 
zebr, w sajce Stów. Tech«, na Sw. 
Marcinie $1:

o 20 Narodowa Organ. Kobiet w salce 
na św. Marcinie 65;

o 20 B kołnierza 86 p. p. u p. Świt ni­
skiego w „Pawilonie“ Podgórna 13; 

o 20,15 T. P. N Wydżial Lekarski wąt* 
na zebranie w klinice dermatologicz­
nej szpitala, ul. Kozia;

Pogrzeby
Dziś; Śp. Stefana Szczepańskiego 0 godz. 

14 Gól na Wilda 36. — Śn Jadwigi 
Preyssńwny o godz. 1515 z kspl. szpi­
tala wojskowego Wały Jana, Jll.

TEATRY:
Teatr Wielki; Dziś — ..Zemsta nietoperza“ 
Teatr polski; Dziś — „Rozkoszna dziew­

czyna".
Tentr NOwy: Dziś — „Kochanek, to ja!“
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Nieodwołalnie 
poraź ostatni

AocUc DZIŚ

DAMA OD MAKSYMA
Ąrcy ko media pełna 
życa t< nipa i rozhuka­
nych zabaw

MetmooMs JUTRO 
Buster rozdaje miliony

Szczyt komizmu i we- 
” sol, śoi

oooooooooooooôooûûâÈSÉBôaoeooô

wszelkim przepisom prawa polskiego 
została wyrwana z pod wszelkiej o- 
pieki prawa i znajduje się raptem w 
więzieniu, gdyż obóz izolacyjny jest 
więzieniem, i to na czas nieokreślony 
Nikomu przytem nie przyszło do gio 
wy, że z punktu widzenia prawnego 
trzeba było stworzyć choćby jakieś

KINOTEATR „SŁOŃCE“ KINOTEATR
Dziś w piątek 11 stycznia wielka uroczysta Premjera 

Pod protektoratem Akcji Katolickie! w Poznania

Pierwszy monumentalny polski film historyczny 
reabzacji Edwarda PUCHALSKIEGO — wytw. „EYMOKILM“

W rolach głównych:
KAROL ADWENTOWICZ - LILI ZIELIŃSKA 

WŁADYSŁAW WALTER 
Jozef ŚLIWICKi - Aleksander ORDA - Jerzy RYGI ER 

Arcydzieło polskie, które każdy Polak zobaceyć powinien!

blacsego nie załatwiono protestów wyborczych? — Sądow­
nictwo dla spraw politycznych

Poseí L i w o (Klub Naród.) poruszył 
cały szereg zagadnień, dotyczących mi­
nisterjum sprawiedliwości. Nie można 
sobie wytłómaćzyć. dlaczego Sąd Naj­
wyższy nie załatwił dotychczas wszyst­
kich protestów wyborczych. d!a których 
rozpatrzenia 4 lata okazały się czasem • 
za krótkim, Przód dwoma Iąfv oo*eł 
Trąmpćzyńskj zlo-żył do prokuratury do­
niesienie. że w sprawie wyborów w Ra­
domiu niema dotyćhcza« rezultatu, a 
nawet podaje się w wątpliwość, czy pąń 
Trąńipczyńśki posiadał legitymację do 
takiógo wystąpienia Art. 55 nakłada 
na prokuratora obowiązek podniesienia 
i popieranie sprawy, niezależnie od te­
go. któ rńu já doniósł.

Poseł nasz Poruszył dalej sprawę sa­
downictwa spraw politycznych. Art. 83 
konstytucji poddaie tę sprawę pod kom­
petencje sądów przysięgłych, ale insty­
tucji tych sądów niema dziś wszędzie, 
a tam, gdzie one są, przestępstwa poli­
tyczne podciąga się pod kategorie prze­
stępstw zwykłych Komplety sędziów 
przysięgłych, rozpatrujące sprawy poli­
tyczne. są dobierane odpowiednio, ałbo 
też są dozorowane Gdyby minister za­
pytał Się sędziów, dowiedziałby się. że 
uchylają się oni od sądzenia spraw po­
litycznych. Jest to bowiem gwałt su­
mienia, a boia się o chleb. Sa też sę­
dziowie, którzy w interesie państwa i 
opinii publicznej sądzą według swego 
sumienia, i tym opinia publiczna od­
da je hołd. Ale słabsze charaktery ule­
gają i wprowadzają do swojej pracy po­
litykę.

Mówca poruszył działalność wice­
prezesa sadu okręgowego w Starogar­
dzie, Jodłowskiego, który pomimo okól­
nika ministerialnego, zabraniającego 
sędziom działalności politycznej, jest 
członkiem „Strzelca“ i BBWR. W sierp­
niu ub r. wygłosił on referat na zebra­
niu „Strzelców“ we wsi Brzeźno i po­
wiedział, że jeżeli ktoś mleć będzie spra­
wę sądową, niech przyjdzie do niego

Min. Michałowski: — A pan 
temu wierzy?

Poseł dr. Liwo poruszył następnie 
sprawę wolności osobistej i częstych 
konfiskat.

Mówiąc o ministerjum sprawiedli­
wości, nie można przejść spokojnie obok 
gprawy Berezy. Poniża się tam godność 
ludzka i maltretuje więźniów. Bereza 
Kartuska, to sąd doraźny — tylko ina­
czej unormowany Gdzież wiec tutaj 
wpływ wychowawczy silnego rządu, jak 
tem szczyci się B. B., skoro chroni się 
za Berćzę i Brześć. W opinii przecięt­
nego obywatela zarysowuje sie przeko­
nanie. że naiwvzszém dobrem d!a tych, 
którzy w ten sposób się chronią, jest u- 
trzymanie się przy władzy.

Poseł Z a baj k i e w i c z (Ukr.)

minimum podstawy prawnej.
Drugi przykład dotyczył konfiskat 

artykułów, podpisanych przez b. posła 
Hermana Liobermana.

Poseł Burda (BB) wygłosił długie 
przemówienie, niewątpliwie noszące 
charakter obstrukcyiny. w sprawie bu­
dynku sądu okręgowego w Przemyślu.

rzucił m. in. mvśł, ażeby członkowie ko­
misji budżetowej mogli zwiedzić nie­
które wiezienia.

Przewodniczący Byrka; Czy po 
rozwiązaniu Sejmu?

Z ramienia B. B. przemawiali na­
stępu ię. .postowie... t é r l.i k,o.w i k i J, 

"S O o!iOA“ ' draż. pos. R o"łf (nary n 
iżyd). Posłowie Terlikowski i Sanojca 
polemizowali z opozycja, ale nié.dotknę­
li zupełnie sprawy Berezy i nie Pótra- 
1'iłi znaleźć na zarzuty przeciwników 
żadnych argumentów.

O godz. li zabrał głos minister Mi* 
chałowski.

Burzliwe manifestacje 
w Saarbrücken

Saarbrücken. (PAT) Z okazji 
przybycia nowej grupy Niemców z Ame­
ryki, uprawnionych do głosowania, do­
szło wczoraj ponownie do burzliwych 
manifestacyj. Na placu przód dworcem 
kolejowym i w przyległych ulicach 
zgromadziły sie tłumy, witające przy­
byłych i śpiewające „Deutschland 
Deutschland über Alles“. Mała grupa 
komunistów śpiewała międzynarodów­
kę. Silnym oddziałom Policji udało się 
po dłuższych wysiłkach tłum rozpro­
szyć. Jak wiadomo, manifestacje tęgo 
rodzaju są zakazane.

A’a ząb

Mogłoby być tak, jak u nas...
Cały świat dzisiaj mówi tylko o 

Saarze. No i my tu oczywiście jeszcze 
o Wyrembku. To sę dwie największe 
sensacje dnia. I kto wie, czy wildęcki 
Czesław nie zdystansował nawet 
Saary. bo gdy go złapano w Luboniu, 
jedno z tutejszych pisemek wydało 
nawet dodatek nadzwyczajny. Osta­
tecznie była niedziela i głodni czytel­
nicy - wychowankowie nie mieli odpo­
wiedniej strawy i — ostatecznie — z 
dziesięciogroszówek można zebrać pa­
rę złotych...

Ale nie o tem będę pisał. Intere­
suje nas bowiem Saara, jej plebiscyt, 
sposób przeprowadzenia wyborów i 
ich wynik. Bardzo ciekawe wybory, 
a nadewszystko oryginalne. Mają się 
odbyć „właściwie“ dopiero w niedzielę, 
ale zaczęli głosować już tydzień na­
przód. Dla samej wprawy. Po pięt­
nastu, czy iluż tam latach niewybor- 
czych, trudno tak odrażu. Trzeba lu­
dzi oswoić, wytresować, bo — jak tó 
mawiał pan Hoffmann do pana 
Schulza —- „alłer Anfang ist schwer“

Naprzód, jakby dla orientacji, gło­
sować m ó g a starostowie, burmi- 
strzowie. policja, żandarmeria, urzęd­
nicy kolejowi i pocztowi, tramwaja­

Amerykańska produkcja filmowa prze­
żywa ostry kryzys. W filmach ukazują się 
nowe gwiazdy, nieznane zupełnie publicz­
ności europejskiej, które po ukazaniu się 
w jednym lub w dwóch filmach znikają 
nażawsze z firmamentu filmowego. Pu­
bliczność filmowa tęskni za dawnemi ulu­
bieńcami. Nic też dziwnego, że film z jed­
ną chociąż znakomitą gwiazdą ma zapew­
nione powodzenie.

Jedna z największych wytwórni amery­
kańskich, Chcąc zadowolić publiczność ki­
nową, ulepszyła tę metodę, Każdy film jest 
wyreżyserowany przez wytrawnego reży­
sera i w każdym filmie występują znani 
i łubiani aktorzy.

W najnowszym filmie p. t. „TERAZ 
I ZAWSZE", reżyserii Heńry Hathaway», 
ukażą się trzy gwiazdy: Gary Cooper, Ca- 
roia Lombard i maieńka Śhirley Tempie. 
Film ten wyświetlać będzie kinoteatr 
APOLLO już jutro, t. j. w sobotę.
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Wiadomości potoczne
— • sodallcja Pań Zaw°du Kupieckie.

B«, Wzywamy wszystkich członków <Jo 
udziału WC fnsży św, w uroczystość Najśw. 
Rodziny, przypada ąćą na niedzielę, unii 
13 fena, ó godz. 1030 w kaplicy św. Józefa. 
Wspólpa adoracja odbędzie eię wyjątkowo 
w przyszły piątek! dnia 18-bm, o godz. 19 
w kaplicy przy uł. Zielonej 2.

* Wysokie odznaczenie, Prof. dr 
Anfóni Jurasz został wybrany członkiem 
rzeczywistym zagranicznym (mebre asso- 
ció) sóciete Natóhale de Chirurgie w 
Paryżu, Jest tó jedno z najwyższych od­
znaczeń, jakiem świat naukowy dysponuje 
w taj dziedzinie, naróbiczónem do bardzo 
niewielu ośób. Dotychczas próf. Jurasz 
był członkiem korespondentem tego sto- 
warzyswenia.

-*- * żeńskie Tow. gimn. „Sokół" Po­
znań XII Zebranie plenarne odbędzie się 
W piątek. 11 hm o godz. 19,30 w sali Wiel­
kopolskiej Szkoły Muzycznej, uł. Fr. Ra­
tajczaka 36. Uprasza się o liczne i punk­
tualne przybycie. — W niedzielę. 13 hm. 
o godz- 16 na boisku „Sokola“ przy Dro­
dze Dębińskiej Odbędzie się skromna uro­
czystość łamania opłatka, na którą zapra­
sza się wszystkie drucpny naszego gniazda.

Prognozo phgóiy na piątek dnia 11 bm, 
według P, I M-: Wzfóst zachmurzenia, 
miejscami drobny śnieg. Lżejszy mróz. 
Słabe wiatry miejscową.

rze, szoferzy autobusów, wreszcie per­
sonel szpitalny i więzienny. Sło­
wem, naprzód władza... Niezależna, 
bezpartyjna i ponadpartyjna. Zupeł­
nie tak. jak u nas.

Tylko, że tam w komisjach prze­
wodniczą ludzie neutralni, przed nimi 
zaś stoi urna szaro - zielona, a nie... 
cudowna.

Mówię, że wynik wyborów jest 
przesądzony. O zwycięstwo walczę 
właściwie dwie partje, dwa narody. — 
Też tak. jak u nas.

I tu nasuwa mi się pytanie: czy to 
jest konieczne, aby tylko dwa. Prze­
cież znajdę się niewątpliwie wyborcy, 
którzy nie będę glosowali ani na jed- 
nę, ani na drugę stronę. I czyby nie 
należało tam postawić naszej listy, ta-
• L, T P°w*e^zmy — z liczbę numer 
jeden? A potem posłać naszych spe­
ców wyborczych i zrobić wybory fa­
chowo, po naszemu. Agitować wpraw- 
ozie nie wolno, ale dlą naszych specja­
listów to wszystko jedno.

Czy wierzycie, państwo, że cały 
naród Saary opowiedziałby się jak je­
den mąż za jedynkę, że glosowałby ła­
wę Zupełnie, jak u nas!..

Jestem Pewien, że Saara byłaby na­
sza i mielibyśmy przynajmniej jedne 
kólonję„ Jak m siedzę — napewno!

PRAWDZIE
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W trybach maszyny
Tragiczna śmierć członka

P a b j a n i c e. (Tel. wł.) W nocy 
ub. wydarzył się w firmie Jankowski 
przy ulicy Legionów nieszczęśliwy wy­
padek.

Mianowicie Edward Nowicki, lat 
25 (ul. Leśne 14) zatrudniony byl od 
dłuższego czasu w draparhi firmy W 
czasie pracy około godziny 23 pas 
transmisyjny wciągnę! go wraz z 
przędzą w maszynę i oberwał mu nogi 
i ręce.

Na ratunek pospieszyli nieszczęśli­
wemu robotnicy.

Hernes przekonał
Wczorajsze wrażenia Hernesa. od­

niesione w music-hallu Staniewskich. 
przekonać mu«ialv każdego, że warto 
tam nójść Okazja do tego doskonała 
jest dzisiejsze przedstawienie o godz. 18, 
zakupione specjalnie dla naszych Czy­
telników Bilety po cenach od 35 do 90 
groszy za okazaniem kuponu, jaki wy­
ciąć można z wczorajszego numeru wie­
czornego i z dzisiejszego wieczornego.

„Dar Pomorza“ 
w drodze do Honolulu

Warszawa, 10, 1. Statek szkol­
ny .Dar Pomorza“, odbywający po­
dróż naokoło świata znajdował się 8 
b m. o 700 mil od wysp hawajskich, a 
o 900 mil od portu w Honolulu, dokąd 
statek zawinie w ciągu bieżącego ty­
godnia. Wobec wcześniejszego niż 
przypuszczano przybycia „Daru Pomo­
rza“ do Honolulu, statek ten również 
zawinie wcześniej do Jokohamy. Na 
pokładzie wszyscy znajdują się w do­
brym zdrowiu, (w)

Aby obywatel miał zajęcie...
Warszawa, 10. 1. — Od1 1 lutego 

ubezpieczalnie społeczne przestaną in­
kasować opłaty na rzecz funduszu pra­
cy. Rozporządzenie rządowe przekazało 
inkaso tvch opłat funduszowi bezrobo­
cia. a opłaty muszą być wniesione do 
20-go każdego miesiąca, następującego 
po dokonanej wypłacie uposażeń, Zmia­
na sposobu wpłacania składek przynie­
sie niemałe kłopoty gospodarstwom do­
mowym. zatrudniającym służbę, oraz 
drobnym warsztatom pracy, zatrudnia­
jącym nie mniej aniżeli 5 pracowników, 
które nie opłacają składek na bezrobo­
cie. Ani gospodarstwo domowe, ani 
drobne warsztaty pracy nie miały do­
tychczas nic do czynienia z funduszem 
bezrobocia, gdvż składki na fundusz 
pracy były ściągane przez ubezpieczal­
nie społeczne, razem ze składkami za 
ubezpieczenie chorobowe 1 emerytalne.

Od 1 lutego gospodarstwa domowe 
i drobne warsztaty pracy będą zmuszo­
ne co miesiąc wnosić opłaty i do ubez- 
,p:eczalni społecznej i do funduszu bez­
robocia i załatwiać szereg uciążliwych 
formalności manipulacyjnych. Na fun­
dusz pracy płac: się 2 proc od zarobku 
brutto. orzvczenn odrzuca się końcówkę 
groszów. Pracodawca płaci 1 procent, 
a pracownik też jeden procent. (w)

Wgdziału Młodych Słr. Nar.
Pomoc jednak okazała się zbytecz­

na, gdyż Nowicki poniósł śmierć na 
miejscu. Zwłoki jego przewieziono do 
kostnicy miejskiej.

Policja wdrożyła dochodzenia, ce­
lem ustalenia kto ponosi winę za wy­
padek. Tragicznie zmarły Nowicki był 
oddawna członkie m b O W. P a 
ostatnio czynnym członkiem Sekcji 
Młodych Stron. Narodowego.

Sowiecki statek rozbił sie o skałę
Na Morzu Czarnem

Moskwa. (PAT.) Sowiecki sta 
tek „Buk“ rozbił się i osiadł na ska­
łach w Zatoce Fińskiej w odległości 
50 mil od Leningradu. Na pomoc za 
grożonej załodze wysłano ekspedycję

Tarasy z lodu nad brzegami Bałtyku
Można po nich jeździć rower ami, motocyklami, a nawet 

samochodami
Wielka Wieś - Hal lerowo. 

(PAT). Wzdłuż brzegów otwartego Bał­
tyku potworzyły się wskutek wielkie­
go morza potężne zwały lodowe, a 
gdzieindziej jakgdyby terasy, które 
wielkimi stopniami schodzą do morza. 
Piasek na brzegu jest tak silnie za-

Na 15 lat więzienia
T ar no w. (PAT.) Zakończył się 

proces przeciw Różyckiemu i tovy. 
oskarżonym o morderstwo na osobie 
Bajli Grünberg i Berty Sollender oraz 
ciężkie pobicie Idessy Werss. Frimety 
Grünberg i L. Stełndling. Po przesłu­
chaniu licznych świadków i wywodach 
stron ława przysięgłych odpowiedzia­
ła prz.ecząco na pytanie główne w kie­
runku zbrodni umyślnego zabójstwa, 
zatwierdziła natomiast pytania co do 
nieumyślnego zabójstwa, rabunku i 
namowę do rabunku.

Wobec tego trybunał skaza! Igna­
cego Różyckiego, Władysława i Broni­
sława Urbaniaka oraz Franciszka So- 
kalsltiego na karę więzienia po 15 lat 
każdego j wszystkich na utratę jJräyy 
obywatelskich przez 10 lat

Oberwanie się windy
Chorzów. (PAT) W kopalni „Foch“ 

w Knurowie, należącej do polskich ko­
palni skarbowych, zerwała się lina 
przy windzie, wskutek czego winda ru­
nęła z wysokości kilkudziesięciu me­
trów i uległa strzaskaniu. Na szczęście 
wypadku z ludźmi nie było. Straty się­
gają 30.000 zł.

Ciągnienie loterii
Warszawa, 10. 1. W ciągnieniu 

popołudniowem wygrane padły nastę­
pujące numery:

10.C03 zł — 37.571, 41.010, 68 552, 
127.612, 144.097;

Wyiatkowo piękna „Aida“
Tak będzie można nazwać z całą pew 

nością sobotnie wznowienie tej pięknei 
opery. Dzięki bowiem usilnym «taraniom 
dyrekcji Opery udało się wielką artystkę 
jaką Poznań pierwszy w Polsce gości w 
swych morach — P Helenę Sadoweń 
prtmadnnnę „La Scali“ w Medjolanie i 
„Grand Opera ' w Paryżu uprosić jeszcze 
o występ w sobntniem wznowieniu .Aidy" 
Ci. którzy «lyszeii w środowem przedsta­
wieniu ..Carmen przepiękny glo« p. Sa­
doweń i widziel* iei maestrię aktorską, 
pospieszą w sobotę tłumnie do kas Tea­
tru \Vie'kiego. I znowu dla spóźnionych 
zabraknie biletów.

szaleje huragan
ratunkową. '

Na Morzu Czarnem szaleje hura­
gan. Wiele statków rybackch zostało 
zepchniętych na pełne morze. Jeden z 
nich zatonął.

marznięty, że jazda motocyklami, ro­
werami a nawet samochodami nie 
sprawia trudności. Wielkie ożywienie 
tego rodzaju lokomocji daje się zauwa­
żyć na odcinku między Karwią a Dęb- 
kami.

5.C03
98.550;

zł — 9.502, 37.183, 89.787,

2.000 zł — 12.578, 19.058, 23.396
44.920, 46.711, 53.497, 63.111, 69.027,
78.879, 85.851, 93.510, 96145, 113.532.
118.569, 133.729, 138.C52, 147 681, 149.657,
152 253, 159.057. 159.289, 161.309, 173.745,
177.820,

Ruch narciarski
w Zakopanem

Zakopane. (PAT) Wczoraj przy 
silnem zachmurzeniu znacznie się ocie­
pliło Przez całe popołudnie padał śnieg 
Ruch narciarski bardzo duży. W po­
równaniu z tym samy«, okresem ub. r. 
obęcpy ruch turystyczny jest o wiele 
silniejszy.

Bitwa 100 robotników
Warszawa. (Tei. wł.) Podczas za­

targu z wyrębaczami lodu na porcie 
Szczęśliwickim. a robotnikami składu 
lodu Szmula Stadholca, wynikła bój­
ka. w której brało udział około 1Ó0 
osób. Poturbowano kilku robotników, 
a m. fn. również i Stadholca. któremu 
podczas bójki skradziono 3 600 zł.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś w piątek pełna wdzięku ł uroku 
„Zernmsta nietoperza*. Jutro w sobotę 
„Aida“ z p. Sadoweń, słynną primadonną 
„La Scali“ w Medjolanie i Grand Opera“ 
w Paryżu. Obok niej w roli Rądamesa p. 
Czarnecki.

Z Teatru Polskiego
Na wczoraiszem przedstawieniu „Roz­

koszne i dziewczyny“ teatr byl jak zwykle 
przepelnony, a artyści przyirnowani owa­
cyjnie wśród burzy oklasków. Pomimo 
dużych mrozów w teatrze było bardzo 
ciepło, na scenie i na widowni. — W nad­
chodzącą niedzielę popołudniu odegrana 
będzie po cenach zniżonych znakomita ko- 
medja W’ Kataiewa „Kwiecista droga". — 
W próbach arcydzieło Kasprowicza „Mar­
chołt“ oraz osta*nie dwie nowości świata 
„Szwedzka zapałka“ i .Mecz małżeński".

Z Teatru Nowego
Dziś ostatni występ R Niewiarowicza 

i zarazem ostatnie przedstawienie tego 
świetnej komedii ,.Kochanek to ja'“ Jutio 
rzadki ewenement w życiu teatralnem Po­
znania, prapremiera autora i zarazem de­
biut sceniczny, który pochodzeniem, stu- 
djami i dotychczasową działalnością lite­
racką związany jest ściśle z naszetu mia­
stem. mianowicie p. Janusza Teodora Dy­
bowskiego sztuki p. t. ,.I’o tej : po tamtej 
stronie“ Sensacytny sam w sobie temat 
wywiadu wojskowego w obeem państwie, 
ujął autor nie pod kątem widzenia sensa­
cji lecz jako problem obowiązku cichego 
' nie odpłaconego nawet dobrą sławą bo­
haterstwa, którego ceiem i zadaniem test 
twarda służba dla ojczyzny. Sztuka uka- 
że się po bardzo starannem przygotowań u 
w układzie scenicznym i reżyserii dyr. T. 
Trzcińskiego z wyborową obsadą nawet 
drobnych epizodów, zaś pp Sawicką. Mo­
dzelewskim, Pelińskim Fiszerem, Kurylią 
i Glińskim w rolarh głównych Na pre­
mierę ma:a przybyć sprawozdawcy ze sto­
licy i innych miast

SPORT
Hippika

Zimowe zaw°tfy konno w Znkopa^ens.
W trzecim dniu zimowych zawodów kon­
nych odbyły się dwa Konkursy W kon­
kurs;« szybkości dla panów startowało 53 
koni. Zwyciężył ppor. Orliszewski na 
Okręcie. 2) pik Praglowski. 3) mjr Le­
wicki. W konkurencji pań zwyciężyła 
Hariandowa. W gondwie za włókiem na 
dystansie 1800 m zwyciężył Rozwadowski 
z narciarzem Stopką w czasie 2.44 sek.

(Pat.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 10. 1. 1935 r.

Dewizy:

Belgja
trans.
123.95

sprzed.
124,26

kup.
123,64

Berlin 212.60 213.60 211.60
Gdańsk 172,83 173,26 172.40
Holandja 358,00 358,90 357,10
J.ondyn 26,00 26,13 25,87
Ń. ork kabel 5.281'8 5.311/ - 5,25
Oslo 130,65 131,30 130,03
Paryż 34,91 35.03 34.85
Praga 22.10 22.15 22,05
Sztokholm 134,10 134,75 133,45
Szwajcarja 171.52 171,95 171,09
Wiochy 45,32 45,44 45,20

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe 1 obligacje:

3% poż. bud....................................... 46,50
5% poż. konwers............................... 66.25
5% poż. kolejowa.......................... 60.50
4% poż. premj. doi...........................53.00
7% poż. stabiliz........................ 60, to

Tendencja nieco słabsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski....................................97.00
Starachowice ...........................•. 12,80
Haberbusch .................................... 40.50
Modrzejów ..........................., . 4,10

Tendencja mocniejsza.

Z» ostoszsnla i reklamy odpo­
wiada administrada w osobie Anton.ego 
Leśniewtcza w Poznaniu.

Świeże

Łupacze (dorsze)
nadeszły

Gflańskl Dom Delikatesów
M. ROTNICKI Poznań 

tei. 23-48 dps.t

Drewna do
Drewniaków i Okulaków
w solidnym wykonaniu po ce­
nach konkurencyjnych poleca

LEON ŻUROWSKI
skład drzewa i obróbka.

Poznań, ulica Raczyńskich 5/8 
przy placu Bernardyńskim.

Telefon 10-67 dg 4i<

CŻENRI

Panna
łat SS. subulns inteligentna o 
usposobien i) pjgadnom prostocie 
i szezeroSci charakteru praśnie 
poznać pa na Svmpatja wzajem­
na i zrozumień'» poprowadzą do 
małżeństwa. Zgłoszenia z foto­
grafia proszę »1 'żyć do Kur jera 
Poznańskiego zdg 44 360

Gabinet
elegancki modny jak nowy bar­
dzo korzystnie. Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdg 44 493

Zakład
fryzjerski w fjwarzedzti sp'ze- 
dnm zaraz tanio. Oferty Kurjer 
Poznański zde 44 490

NA SPRZEDAŻ w Szamotułach, uL Dworcowa 2: 
motor 9 KM, 220 volt, 36 amp. na prąd stały 
frezownia „Herkules“
wiertarka „Herkules“ 
pila tarczowa „Herkules“

używane lecz w bardzo dobrym stanie z pasami i transmi­
sją oraz 100 kleszczy stolarskich. Informacyj w Poznaniu 
udziela Ełsbrenner, Górna Wilda <5. Ewentl. całość z war­
sztatem do wynajęcia. tg 10 103

Dla
mej siostry lat 30 milej, sym­
patycznej goiówka 3000 szukam 
męża. Urzędnicy na stałej po­
sadzie maja pierwszeństwo. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 44 436

Gospodarstwo
40 morgowe w dobrym stanie, 
budynki masywne sprzedam za 
gotówkę. Krzesinki. pow. Poznań 
Wiadomość sołectwo, zdg 44 589

Skład
masła, dełłkat. na sprzedaż. 
Adres Kurjer Poznański

zdg 44 476

Skład
używanych mebli, centrum poko­
jem. towarem cena 1 000. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 44 494

Mały
dom w śródmieściu zaraz na 
sprzedaż. Ofprty Kurjer Pozn.

zdg 44 428

Skład
kolonjalny. mieszkaniem sprze­
dam. Adies Ktrjer Poznański 

zdg 44 434

Co futro

„Alfa“ Szkolna 10
narożnik Jaskółczej

na bat biżuteria 
klamry, klipsy, kwiaty, 

maski, npierniczki
dg 654

1«782UkTpOKOJU _

Pokoju
umeblowanego, śródmieście, cie­
płego pani. Oferty Kurjer Pozn. 

zdr 44 727
2 pokoje

próżne iub Komfortem umeblowa­
ne. gabino’ sypialnia, niekremi- 
jace. centrum lub początek Jeżyc 
potrzebne zaraz Zgłoszenia cena 
Kurjer Poznański pod nr.

zdg 44 171

Studentka
poszukuj, 00 15. 1 pokoju elek­
trycznością. czystego. Cena 25 zł. 
Jeżyce — Lazar’ Oferty Ku- 

• rjer Poznański zdg 44 431

,28. SZUK\ POSADY

Ogłoszenia <lo 30 stów dla poszu­
kujących posady » te) rul,ry«-e 
obliczamy tw* 'cdiiej trzeciej cenie

drobnych

Fortjer hotelowy
poszukuje posady obejmie garde­
robę. w ada polskim, niemieckim 
francuskim, miejscowość obojęt­
na. Oferty Kurj-r Poznański

zd g 43 859

Księgowy
długoletnia praktyka poszukuje 
posady, zakłada, reguluje księgi, 
bilanse, wyjazd. Zg’osz„nia Ku­
rjer Poznański zdg 42 055

Papryka
Szampański humor ~ werwa — 
miłość

Papryka
Kino ..Sfinks" . zdg 44 4GS

to Edmund Rychter — co paito - to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów wmikop.

Przedpłata w ekspedycji zi 8.20 w agencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniem do
—------- —------ domu w Poznaniu a) 8.76. z odnoszeniem przez poezte poza Poznamem
nuesecznie zl 4.14 kwartalnie zl 12.40. ps« opaska miesięcznie w Polsce »1 7.50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, sp. wodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada aa dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania aie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wieikośwfąiecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44 61, 14-76, 33-07, 35-2», 35 25, 40-72, w niedzielę.L

Arrlncgpnia ““ »ironie o-iamowej sa gr.. na stronie i tamowej przy Końcu toastu 
V7V lUÓŁCllIO redakcyjnego 60 gr. na strome czwartej dub pinteji 10(1 gr. na stronie 

drugiej Out) trzeciejl 120 gr przed win lomościam potocznemi 200 gr
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 207- nad 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz IS30 w nagłych wypadkach 
d„ godz. 22 u stróża, do wyd-nia głównego 'wieczornego! „dronne" do g. 11.311 w dni prze> świą­
teczne do godz. 11.15. większe dłużej według możności. Drobne og'oszenia rajwyźei 10fi s'ńw 
(w tern 5 nagłówk f słowo nagłówk (tłuste) 25 gr każde dalsze słowo 15 gr Za róż,.i.e mig Izy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc, wydawnictwo me ndpuwa.ła 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości 
święta i nocą tylko 14 76, 35 24 i 40-72 p. K O Poznań nr 200 119
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